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O zyskach z nawożenia.
(W edług prof. E. W olln y ’ego).

(Dokończenie).

Na koniec należy tu /.wrócić uw agę  na to, że dla najko­
rzystniejszego zużytkow ania  potrzebnych składników naw ozowych 
należy, pomijając już  w arunk i wzrostu, odpowiednio postępować 
przy siewie i s ta ran iach  posiewnych. Pom ija jąc  kwestye mające 
z tem  tylko pośredni związek, zajmiemy się oznaczeniem n a j­
odpowiedniejszej ilości wysiewu.

Im gęściej siejemy rośliny, tern energiczniej zabierają one 
z ziemi wodę i odbierają  sobie naw zajem  potrzebne światło  
i ciepło. Skutkiem tego ła tw o może zajść ten fakt, że przy zbyt 
gęstym siewie okaże się brak  wody, ciepła, św ia tła  i dlatego 
rezu lta t  z naw ożenia  będzie bardzo mały, a  w pewnych w y­
padkach  naw e t  żaden. S tąd  wypływa wniosek, że na  nawiezionej 
ziemi celem osiągnięcia najwyższego zysku z dodanej muteryi 
pożywnej należy w ysiewać mniej niż n a  ziemi nienawożonej, 
znajdującej się zresztą  w zupełnie identycznych w arunkach .

Należy następnie przypomnieć, ze stopień zachw aszczenia  
gleby w vw iera  znaczny wpływ na działanie nawozu. Chwasty  
rosnące pomiędzy roślinami ciągną z ziemi pożywne sole i wodę 
w mniejszych lub w większych ilościach, u l iudn ia ją  dopływ światła 
i ciepła i dlatego wyw ierają silny wpływ na wysokość zbiorów. 
W obec n ad m iaru  chw astów , rezu lta t  z naw ożenia  musi być z n a ­
cznie zmniejszony, co w rzeczywistości m a  miejsce.

Z przytoczonych p rzyk ładów  widać, że rezultaty ,  jakie 
osiągamy przez obfite nawożenie ziemi są tem lepsze, im b a r ­
dziej sprzyja jące są  inne czynniki w zrostu  i odw ro tn ie ;  w tym

sam ym  stopniu zmienia się i zysk z naw ożen ia  Dla zastosow ania  
tego wniosku w prak tyce należy przyjąć zasadę, że ilość naw ozu 
daw anego ziemi powinno się no'rmować odpowiednio do innych 
czynników wegetacyi na  zasadzie miejscowych w arunków ; im 
pomyślniejsze są w arunki wzrostu, tem więcej naw ozu należy 
daw ać dla osiągnięcia m aksym alnego  czystego zysku. Jedno­
cześnie w ypływ a s tąd  wniosek, że oprócz nawożenia należy s to­
sować te wszystkie środki, które mogą podnieść wogóle stopień 
kultury ziemi, ponieważ w ten sposób potęgujemy zdolność gleby 
do asymilowania obfitych daw ek nawozu, a tem sam em  zwię­
kszamy zyski z nawożenia . S tosow na u p ra w a  roli i polepszenie 
jej fizykalnego sianu  celem u trzym an ia  odpowiedniej wilgoci, 
tem peratury ,  przewiewności i zwięzłości, ja k  rów nież  odpowie­
dnie postępowanie przy siewie, s ta ran iach  posiewnych i sprzęcie 
roślin, przyczynia się bezw ątp ien ia  do powiększenia zysków 
z nawożenia .

Dla w szechstronnego wyjaśnienia rzeczy należy zwrócić 
jeszcze uw agę n a  to, że korzystne  zastosow anie  środków , o k tó­
rych poprzednio była m ow a,  je«t za w aru n k o w an e  nietylko na-  
turalnemi lecz i ekonomicznemi czynnikami produkcyi. Jeżeli 
skutkiem miejscowych w arunków  daje się zauw ażyć  zm niej­
szenie kapitału, to należy zmniejszyć ilość naw ozu  przeznaczo­
nego n a  użyźnienie ziemi. W przeciw nym  wypadku należy po­
stąpić odwrotnie.

W końcu należy jeszcze  zwrócić uw agę na  to, że dla 
osiągnięcia najwyższych zysków z naw ożenia  należy również 
stosować te wszystkie środki, które zapobiegają s tra tom  w części 
pokarmowej roli. W ydaje się to  zupełnie zrozumiałem, a jednak  
w p rak tyce  pod tym  względem są popełniane najgorsze błędy, 
głównie z powodu nieznajomości tych procesów odbywających 
się w łonie ziemi, które pow odują ubytek w artościowych sk ła­
dników. Przedewszystkiem należy też pam iętać o tem, że mniejsza 
lub większa ilość składników pokarm ow ych  znajdujących się 
w ziemi w stanie wolnym, może być z ła twością z a b ra n a  przez 
wodę deszczową, lub śniegową do głębszych w ars tw  ziemi. K o­
rzenie roślin dochodzą ta m  tylko w bardzo  nieznacznej ilości, 
a osadzone sole mogą ła tw o dostać  się do drenów , lub do wody 
zasilającej źródła. S tra ty ,  jakie w ten sposób ponosi ziemia, za ­
leżą od tego, o ile gleba może abso rbow ać  w artościow e skła-



dnik i i ch ron ić  j e  p rźed  łu gu jącem  d z ia łan iem  wody, ile w ody  
p rzec ieka  i jak i  j e s t  s tan  gleby. Co się tyczy  zdolności a b so rb  
cy jn ych  ziemi, to  na  zasadz ie  o d n o śn y c h  d o św ia d czeń  m o ż n a  
pow iedzieć , źe  sole a z o to w e  nie u legają  ah so rb cy i ,  w a p n o  i p o tas  
s ą  silnie a b s o rb o w a n e ,  a  k w a s  fosforow y z reguły  najsilniej b y w a  
z a t r z y m y w a n y .  W p rak ty c e  ch od z i  zaś  p rzed ew sz y s tk ie in  o z a ­
t r z y m a n ie  k w a su  azo tow ego ,  p o n iew aż  w tern p o łączen iu  z n a jd u je  
się n a jd ro ż sz y  sk ładn ik  n a w o z o w y  —  azot.  Sole a z o to w e  nie 
są  z a ś  a b s o r b o w a n e  p rzez  z iem ię i d la tego  też  g łów nie  podlega ją  

w y p łu k iw an iu .  N a jn o w sze  d o św iad c zen ia  s tw ie rd z a ją  z ca łą  pe­
w nością ,  że  w ten spo sób  pon os im y  o g ro m n e  s t r a ty  i w tein  
leży j e d n a  z g łó w n ych  p rz y c z y n  n iedo s ta teczn y ch  zyskó w  z n a ­
w ożen ia .

O prócz  zdolności ab so rb cy jn y ch  ziemi, duży  w pływ  w y w ie ra  
pod ty m  w zględem  ilość w ody  p rze s iąk a jące j  do  g łębszyah  w a rs tw  
ziemi, p o n iew aż  w  ty m  sa m y m  s to su n k u  zm n ie jsza  się lub  zw ię ­
k sza  s t r a t a  p o w o d o w a n a  w y p łu k iw an iem . Ogólnie ilość p rz e ­
c iekającej w ody je s t  tem  w iększa , im w ilgotniejszy  j e s t  k lim at ,  
im w iększa  p rz ep u sz cza ln o ść  ziemi d la  w ody, im  d łużej z iem ia  
u g o ro w a ła ,  i o d w ro tn ie .  Od tych w a ru n k ó w  zależy  też w ysokość  
s t r a ty ,  ja k ie  ponosi z iem ia , p rz y c z e m  najw ięcej p r z e p a d a  soli 
a z o to w y ch .

l e  uw agi p o w in n y  w y k a z a ć ,  że  zysk p ien iężny  z n a w o ­
żen ia  za leży  ró w n ież  od tego. j a k  da lece  m o ż e m y  o g ran iczy ć  
te szk od l iw e  w pływ y, o  ja k ic h  b y ła  m o w a .  Nie inoźe  być  na-  
szem  z a d a n ie m  w y k a zan ie  n a  tem  m ie jscu  śr*xików s łużących  
do  osiągnięcia  tego celu i d la teg o  w y s ta rc zy ,  jeżeli w y jaśn im y  
rzecz  z p e w n y c h  z a sad n iczy ch  p u n k tó w  w idzenia .  Dla un ikn ięcia  
s t r a ty  p o ży w n y c h  s k ła d n ik ó w  na  z iem iach  z m a łą  zd o ln ośc ią  
a h s o r b c y jn ą ,  a  ł a tw o  p rze p u szc za ln y c h ,  ja k  n a  z iem iach  ż w iro ­
w a ty ch ,  p iasczystych ,  m a ło  zw ięz łych ,  o  p rz e p u s z c z a ln e m  p o d ­
glebiu należy u ż y w a ć  ty ch  n a w o z ó w ,  w k tó ry ch ,  j a k  w n a w o z a c h  
o rgan icznego  p och odzen ia ,  sk ładn ik i p o ż y w n e  z o s ta ją  p r z e p r o ­
w a d z o n e  w s t a n  ła tw o  p rz y s w a ja ln y  z w o ln a ,  odpow iedn io  do  
ro z k ła d u  m a te ry i  o rgan iczn e j .  N ależy  ró w n ie ż  p a m ię tać ,  że p rzy  
w y b o rz e  s z tu c z n y c h  n a w o z ó w  w tak ich  w a ru n k a c h  p o w in n o  się 
d a w a ć  p ie rw s z e ń s tw o  ty m ,  w k tó ry c h  części p o ż y w n e  dość t r u ­
d n o  p rz e c h o d z ą  w s tan  wolny. N ależy  też  n. p. n a  wielu z ie­
m ia c h  p iasczystych  d a w a ć  k w a s  fos forow y w postac i  to m a só w k i  
lub  m ączk i  kostnej,  a  nie w postac i  su p e r fo s fa tu .

R ó w n ież  i p rzy  użyciu  s ta jen neg o  n a w o z u  n a  z iem iach  
o p o d an y c h  w łasnośc iach ,  na leży  w y ch od z ić  z tego sam e g o  p u n k tu  
w id zen ia  i t r z y m a ć  się tej z a sad y ,  żeby u n ik ać  n a w o ż e n ia  silnie 
ro z ło żo n y m  m a te ry a łe m  Dalej dla z a p o b ie żen ia  s t r a to m  w sk ła  
d n ik ac h  p o ż y w n y c h  n a  z iem iach  p rz e p u s z c z a ją c y c h  .d u ż e  ilości 
w ody, na leży  p rzy  n a w o żen iu  p o d o b n y c h  z iem  nie d a w a ć  je  
d n o r a z o w o  zb y t  wielkich ilości n a w o z u ,  lecz częściej s to so w a ć  
m a łe  d a w k i i n aw o z ić  nie  n a  d ługo  p rzed  s iew em , lecz w k ró tc e  
p rzed  te m  w y w ieźć  n a w ó z  n a  pole i p rz y o rać .  T y c h  w sk a z ó w e k  
należy  się t r z y m a ć  te m  ściślej, im więcej jest w n a w o z ie  ła tw o  
ro z p u s z c z a ln y c h  części. N a d e r  k o rzy s tn ym i są  w tym  w y p a d k u  
w sz y s tk ie  tak ie  środki,  k tó r e  się p rz y c zy n ia ją  do  zm n ie jszen ia  
ilości p rzec ieka jące j  w ody . N a  silniej p rze p u s z c z a ln y c h  z iem iach  I 
m o ż e m y  o s ią g n ąć  to  z ła tw o ś c ią  p rz ez  p o w iększen ie  za w a r to ś c i  j  

h u m u s u ,  p rzez  d o d a te k  i w y m ieszan ie  gleby z d ro b n o z ia rn i s ty m i  
g a tu n k a m i  ziemi, j a k  ił, glina, m arg ie l .  P rzy  z a s to so w a n iu  po ­
d o b n y ch  ś ro d k ó w  w z r a s t a  p o jem n ość  ziemi w zg lęd em  w ody , j  

a  te m  sa m e m  potęgu je  się w z ro s t  roś lin  i p a ro w a n ie  z nich, 
zm n ie js za  się p rz e s iąk an ie  w ody  do  w a r s tw  g łębszych ,  a  co za  
tem  idzie  i m a te r y a łó w  s łu żąc y c h  roś l inom  za  p o k a rm .  P r z y ­
łąc z a  się tu  i t a  sp r z y ja ją c a  okoliczność , że  p rzy  p o w ię k sz e n iu  T

ilości h u m u s u  i części d ro b n o z ia rn is ty ch ,  w z r a s t a  zn a c z n ie  zdo l­
n ość  a b s o r b c y jn a  ziemi w zględem  sk ła d n ik ó w  p o k a rm o w y c h  

l ro sk l iw e j  opieki w y m a g a  ró w n ie ż  g leba  ug o ru jąca ,  p o ­
n iew aż  w ó w c z a s  zw ięk sza  się z n acz n ie  ilość soli, zn a jd u ją c y c h  
się w s tan ie  w olnym  i ilość p rze s iąk a ją ce j  w ody. U gór j e s t  tem  
szkod l iw szy  d la  siły n a w o z o w e j  z iemi, im  b a rd z ie j  p rz e p u s z ­
c za ln ą  je s t  ta  z iem ia , im m n ie jszą  jej s i ła  a b s o r b c y jn a  w zględem  
p o ż y w n y c h  m a te ry i  i iin dłużej ro la  p o zo s ta je  bez  p o k ry c ia  
roś linnością .  Dla k o rz y s tn e g o  p rzeb iegu  p ro c esó w  o d b y w a ją c y c h  
s ię w  łonie  ziemi, ciągłe u ż y tk o w a n ie  z niej j e s t  n iezbęd nem . 
P rzec iw nie ,  jeżeli z iem ia  z o s ta ła  w y su sz o n a  aż  do  g łębszych  
w a r s tw  p rz e z  p o p rz ed n io  u p r a w ia n ą  roślinę, lub  sku tk iem  spe- 

I cya lny ch  w a r u n k ó w  k lim a tyczn ych ,  to u g ó r  z regu ły  w y w ołu je  
d o d a tn i  w p ły w  n a  ilość sk ła d n ik ó w  p o ży w n y c h  gleby. O pad y  
a tm o s fe ry c z n e  zw ilża ją  je d y n ie  r o d z a jn ą  w a r s tw ę  ziemi. Szk o  
d liw e sku tk i  d e szczó w  po lega jące  n a  w y p łu k iw a n iu  po ży w n y ch  
sk ład n ikó w , w y s tę p u ją  w tedy ,  gdy z iem ią  po sp rzęc ie  p rzed p lo n u  
o t r z y m a ła  n a d m i e r n ą  ilość d eszczu ,  lub jeże li z iem ia z b y t  d ługo 
u g o ro w a ła .  W  tak ich  w a ru n k a c h  należy g łó w n ą  u w a g ę  zw róc ić  
n a  to, żeby  p rz e s z k a d z a ć  tw o rz e n iu  się n a d m ie rn y c h  ilości p rz e ­
s iąka jące j  w od y  i d ą ży ć  do  z a t r z y m y w a n ia  w o ln ych  m a te ry i  
po żyw ny ch ,  a  g łów n ie  soli a z o to w y c h .  O siągniem y to n a jp ręd ze j  
p rzez  u p r a w ę  m iędzy p lon u  d la  późnie jszego  p rz y o r a n ia ,  p on ie ­
w a ż  p rzy k ry c ie  z z ie lonych  roślin p r z e s z k a d z a  p rz e s ią k a n iu  w ię­
kszych  ilości w od y  do  w a r s tw  głębszych. P rz e z  zm n ie jszen ie  
wilgoci i obn iżen ie  t e m p e ra tu ry  zo s ta je  u t r u d n io n e  tw o rz en ie  
się w o lnych  soli a z o to w y c h  i innych  ł a tw o  u w a ln ia ją c y c h  się 
m a te ry a łó w  p o ż y w n y c h ;  roś liny  z a b ie r a ją  bo w ie m  w olne  sole 
i p rz e r a b ia ją  j e  n a  m a te ry ę  o rg an iczn ą .

Z pow yże j p o d a n y c h  w sk azó w ek  p o w inn iśm y  się nau czyć ,  
że  na jw ięk szy  d o c h ó d  z n a w o ż e n ia  za leży  od  wielu w a r u n k ó w ;  
o s tw o r z e n ie  tych w a r u n k ó w  pow in ien  się s t a r a ć  k a żd y  m yślący  
g ospo darz .  Dla p ew nego  w y b o ru  m e to d y  p o s tę p o w a n ia ,  na leży  
w k a ż d y m  p o szczegó lny m  w y p a d k u  ściśle ob liczać  p r z y p u s z ­
cza lny  zysk  i nie  m o ż n a  się uch y lać  od  tego, ch oc ia żb y  ogólne 
w a ru n k i  p o zo s taw a ły  za  k a ż d y m  ra z e m  te sam e .  .leżeli ro ln ik  
o b ie rz e  tak i  sp o só b  p o s tę p o w a n ia  dla u ch ro n ien ia  się od s t r a t ,  
to  do jdz ie  on  do p rz e k o n a n ia ,  że is to tne  i t r w a ła  p o p r a w a  ogól­
nego  s ta n u  g o s p o d a r s tw  je s t  m o ż l iw a  ty lko w tedy , jeże li z a ­
p rze s tan iem y  u ogó ln ian ia  ja k ic h ś  pom yś lny ch  w y n ikó w  o s ią g a ­
nych  w p ew n ych  ty lko  m ie jscow ośc iach .  N ależy  z a ś  usilnie się 
s t a r a ć  p rzy  sąd zen i  i kw es ty i  p ra k ty c z n y c h  o sp ecy a l izo w a n ie ,  
t. j. p ró b o w a ć  p r z y s to s o w y w a ć  do m ie jsco w ych  w a ru n k ó w  ró ż n e  
spo sob y  u p ra w y ,  w s k a z y w a n e  p rz ez  n au kę .  7. O .

Z wycieczki po gospodarstwach rolnych 
w Królestwie Polskiem .

N ap isa ł 

Ignacy Kosiński.

Płomiany — Dzierzbie*; — Chodów.
O m iedzę  o m al z D yb linem  g ra n ic z ą c e  P ł p m i a n y  nie 

od dzis iaj szczy cą  się s ł a w ą  p o s ia d a n ia  n a jw y b itn ie jsze j  w k ra ju  
o w c z a r n i  z a ro d o w e j ,  j a k o te ż  n iem nie j  zn an e j  h o do w li  k o n ia  
pociągow ego. K i lk u n as to le tn ia  su m ie n n a  p r a c a  p. B ro n is ław a  
Prusk iego ,  u t r z y m y w a n a  w d ą ż e n ia c h  sw y c h  n iezw y k łe in  jego  
za m i ło w a n ie m  do  hodow li,  mogła  ty lko  d o p ro w a d z ić  do tych 
re z u l ta tó w ,  z ja k ic h  P ło m ian y  z n a n e  są  u n a s  i z a g ra n ic ą .



Interesującym może będzie krótki rys historyczny tamtejszej 
hodowli, podany nam  przez właściciela. Nasam przód  hodowlą 
koni zaczęto za jm ow ać się w P łomianach (1874 r.) puszczając 
na  w yborow e własne klacze anglo-norm andzkiego ogiera, l e n  
poprawił znakomicie kształty  i zostawił bardzo dobrze zbudo­
w ane  klacze. Po nim użyty do rozpłodu piękny 1/ 2 krwi Per- 
szeron zrobił natom iast  dużą szkodę i wobec tego został sprze­
danym  Od tego czasu sp row adzane  są stale ogiery trakeńskie 
i dotychczas pozostają  w tamtejszej stajni. Podczas zwiedzania 
przedstaw iany  nam  5 letni ogier »Herold* 1/2 krwi t raken  jest 
przepięknej figury i tem peram entu ,  a p rzekazując  te swe ce­
chy potom stw u godnie spełnia zadanie przodow nika stajni. 
W ra z  ze sw ym  tow arzyszem  obsługuje 20 matek, co z 32 żre 
biętami stanow i całość stadniny.

Stajnia płom iańska dos ta rcza  przeważnie koni do rem ontu  
choć też one jako  powozowe lub dla celów chdowlanych znaj­
dują także zbyt znaczny. Jako  koń roboczy m ają  za wiele 
tem peram entu ,  i chcąc o trzym ać z nich dobrego konia gospo­
darskiego, należałoby użyć w tym celu ogiera hanowerskiego 
albo oldenburskiego. Co się tyczy popraw y konia roboczego są 
wśród rolników dw a obozy, i gdy jedni za powyżej wymienio­
nym obstają ,  to drudzy  »Ardena« uw aża ją  za tego referma- 
to ra  kości, m asy  i wytrzymałości naszego konia fornalskiego.
P. Br. Pruski jes t również tego zdania , że z mniejszem ryzy­
kiem o trzym a się lepszy przeciętny m ateryał  po skrzyżowaniu  
naszych klaczy z »Ardenem«, aniżeliby przy użyciu innej rasy 
o trzym ać  m ożna było. W Ardenie g rom adzą  się średnie, nam 
najbardziej odpow iadające  własności,  pozwalające z własnego 
drobnego a gorącego konia, zrobić w yborną m aszynę roboczą, 
popraw ioną pod względem kości i mięśni a  obniżoną w wy­
silającym temperamencie, u trw a lonym  w naszym  koniu przez 
dłuższe krzyżow anie  z arabam i.

Hodowlę owiec rozpoczął p. P. w r. 1880, sprow adziwszy 
ze Szląska czystej krwi Ram bouil le t’y. Dążeniem hodowcy było 
o trzym anie  możliwie wielkich figur przy  średnio cienkiej weł­
nie o raz  przyspieszenie zbytu  przez osiągnięcie wcześniejszego 
do jrzew an ia  osobników. Że rzeczywistość wielce się zbliżyła 
do postawionego w  hodowli ideału, św iadczą o tem średnie 
liczby mytej wełny, której w aga z przeciętnej owcy wynosi 
7 zaś z b a ra n a  14 funtów.

Zbyt w tutejszej ow czarn i  je s t  olbrzymi a  całkowite za ­
potrzebow anie  jest  natura ln ie  jedynie w celach hodowlanych. 
S tan  owczarni w czasie zwiedzania Płomian był: 300  matek, 
100 owiec, 100 tryków . Cena m atek  10— 25 Rs., t ryków  zaś 
od 50— 300 Rs

W obec sprzecznych zdań  co do racyonalności hodow ania  
rasy  »Negretti* czy »RambouiIlet« p. Pr. oświadcza się s ta ­
now czo  za  drugą, tw ie rdząc  zupełnie słusznie, że opinia, ja k ą  
wyrobiły sobie Negretti, jako  m ające miećj mniejsze wymogi 
życiowe pod względem jakościowym  jako też  ilościowym paszy, 
nasam przód  nie jest zupełnie p raw dziw ą  a  następnie, że uży­
tek jednostronny, jaki mamy przy Negrettach jedynie z wełny, 
nie opłaca kosztów u trzym ania  i opieki w porównaniu  z o trzy ­
m yw anym  od Rainbouilletów. Te przedstaw ia jąc  najlepszą do 
hodowli w naszych w arunkach  rasę  owcy mięsno-wełnistej,  | 
aczkolwiek może nieco wybredniejsze, —  raczej pod wzglę­
dem ilościowym ja k  jakościowym  pożywienia, —  dają  nam  je ­
dnak  większą gw arancyę swej opłacalności aniżeli małe, kości­
ste, degenerujące, mało a  nielepiej płatnej wełny dostarczające 
Negretti. G ospodars tw a zw łaszcza większe, decydując się na  
w prow adzenie  lub u trzym yw ania  nadal u siebie owczarni z ro ­

bią najracyonalniej,  zaopa tru jąc  się w rasę  mięsno-wełnistą 
Rambouilletów. Nie w dajemy się n a  razie w ro s trząsan ie  py­
tania o ile w prow adzenie  lub u trzym yw an ie  w m a ją tku  owiec 
ze względu na sam o gospodarstwo rolne jest polecenia godnem 
lub też nie, gdyż jeszcze argum ent, że obecność owiec jest 
przeszkodą w p rzeprow adzeniu  w najwłaściw szym  czasie up raw  
polnych, nie zaw sze będzie ze s tanow iska  ekonomicznego w y ­
s tarcza jącym ; stosunki handlowe, celne i popytu, zw łaszcza 
w gospodarstwach  więcej ekstenzyw nych, n iejednokrotnie zade­
cydują za  u trzym yw aniem  i nadal tej »kuli u nogi* ja k ą  je s t  
w gospodarstwie owca. Obecnie, o ile nas  inform owano, gdy 
cena »kamienia* wełny w Królestwie się podnosi,  to zbyt o p a ­
sów ani co do ilości zapo trzebow ania  ani leż ceny nie jest 
w kraju  tak zachęcającym, by usprawiedliwiał propagow anie  
hodowli w tym kierunku, zw łaszcza od czasu, gdy g ran ica  nie­
miecka dla wywozu owiec z Rosyi zos ta ła  zam kniętą , a  cło n a  
granicy francuskiej podwyższone. Trudności t ranspo r tu  i zmniej­
szony zysk wstrzymały  ekspo r t  tego p roduktu  prawie zupeł­
nie, a słaba konsum eya w kraju nie opłaca produkcyi mięsa 
lepszego gatunku. Te stosunki handlow o hodow lane odnoszą 
się nie tylko do owiec ale także  i do bydła, którego hodow la 
na  mięso średniej jakości najwięcej nabyw ców  jeszcze w K ró­
lestwie znaleść może.

N adom iar  złego należy pam iętać o wielkiej konkurencyi 
bydła stepowego, k tóre  cenę mięsa ta m  do m in im um  obniża.

Na obszarze  250  m. p row adzą w Płomianaćh gospodar­
s tw o rolne w myśl następującego płodozm ianu:

I) Ugór zielony (wyka); 2) pszenica na  naw ozie ;  3) ko­
niczyna; 4) koniczyna; 5) pszenica na  naw ozie ;  6) okopowe 
na 3 cetn. superfosfatu + 2  cetn. sa le t ry ;  7) jęczm ień v. owies; 
8) koniczyna; 9) koniczyna; 10) pszenica na  naw oz ie ;  11) oko­
p ow e; 12) groch (jęczmień); 13) żyto na  3 cetn. superfosfatu. 
Płodozmian zastosow any jest do dotrzeby wielkiej ilości paszy 
zużywanej przy wychowie inw en ta rza  żywego, do k tórego obok 
wspomnianej zarodowej stajni i ow czarn i  zaliczyć jeszcze n a ­
leży i oborę (Simentalery). Klacze rozpłodow e s tanow ią  z a r a ­
zem inw en tarz  pociągowy.

Pola d renow ane  i s ta rann ie  u p raw iane  dają zadaw aln ia-  
jące  plony. Z maszyn s ta re  pługi Eckerta  bardzo  są  zalecane 
przez właściciela, zw łaszcza do p rzyoryw ania  obornika, oraz 
b rona  sprężynow a do w ygrabian ia  perzu.

Tutaj spotkaliśmy się znow u z uży tkow aniem  liści cy- 
koryi, które do łow ane s tanow ią  sm aczną  i zd row ą  ka rm ę  dla 
inw en ta rza  dochodowego.

Mniej wybitnym hodow cą jak  poprzedni je s t  p. W a le w ­
ski z Dzierzbie (gub. w arszaw ska  o. p. Kłodowa), k tóry  pro ­
dukując  konie przeważnie na  rem onty  posiada stajnię y 2-krwi 
arabo-anglików. Od lat 30  zajmuje się też hodowlą krów si­
mentalskich, które w tym czasie doprowadził  do wielkiej je- 
dnostajności form i maści. Podnieść należy troskliwość w wy­
chowie młodych ź rebaków  dla wyrobienia w nich ja k  najle­
pszych muszkułów . W7 tym celu ganiają ich 3-krotnie dziennie 
po obszernych na  ten cel płotem otoczonych miejscach, aż do 
spocenia. W śród budynków zw raca  uw agę sw ym  oryginalnym 
wyglądem dół służący do kw aszenia  końskiego zębu. Jes t  to 
3 1/ 2 m. nad pow ierzchnią ziemi wystająca, m u ro w a n a  z czer­
wonej cegły wieża, której spód, wgłębiony na  l ' / 2 m., jako też  
i wnętrze  wyłożone jest w a rs tw ą  celnentu. Z boku , równo 
z ziemią, umieszczone l/ 2 m. szerokie a  1 m. wysokie okna, 
jako też  zupełnie o tw arły  wierzch wieży, pozw alają  na  wygodne 
wypełnienie o raz  w yrabianie zakonserw ow anego  m ateryału .  Po-
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cięty ząb koński w rzuca  się do wnętrza ,  silnie ubija i ugn ia ta  
pałkami aż do wierzchu, nad k tórym  wysta jącą paszę obciąża 
się w końcu belkami i kamieniami. W  pierwszych dniach po 
wypełnieniu dołu nas tępujące obniżenie w yrów nuje  się świeżą 
w ars tw ą  siekaniny a  wreszcie po o trzym aniu  stałego poziomu 
ochronią od zew nątrz  grubszą powłoką sieczki i w ten sposób 
przechowuje aż do czasu potrzeby kiszonki. Tak  zakonserw o­
w ana  pasza przechowuje się bez zepsucia przez dłuższy nawet 
czas, dając m ateryał zdrowy a w b raku  innej paszy nader  
cenny środek odżywczy dla krów. Otwarcie dołu odbyw a się 
częściowo od ściany węższej dołu (szerokość dołu 3— 4 m., 
długość zaś stosownie do potrzeby), tnąc  z góry do dołu w ar­
stwy kiszonki zapomocą na ten cel sporządzonej piły.

W niedalekiej może przyszłości wybitniejsze zapewne 
miejsce wśród gospodarstw  Królestwa zajmie nowo prawie u rz ą ­
dzona posiadłość sławnego inżyniera p. Ign. Jasiukiewicza, 
C h o d ó w ,  w ziemi krośniewickiej.  W m ajątku  nabytym  z rąk 
niemieckich, pod względem budynków, inw en tarza  i t. p. u rzą­
dzeń gospodarskich w stanie dosyć podupadłym, rozpoczęto 
reformy nasam przód  od postawienia nowych, obszernych, sch lu­
dnych i wygodnych domków dla robotników (każdy z nich 
posiada 2 pokoje), o raz  budynków  gospodarskich.

W szystko zbudowanie wedle najnowszych wymogów hy- 
gieny, ulepszeń techniki i w' myśl osta tnich zdobyczy teoryi 
rolniczej ma wygląd wiecznotrwały, gdyż kam ień cegła i że­
lazo są jedynie m ateryałam i budowlanymi. Inżynier hut żela 
znych nie żałuje tego przez siebie w yrabianego produktu , byle 
swoim budynkom nadać  moc, trw ałość  i piękny wygląd.
1 zdaje się nam, źe zasada  taka je s t  tra fną ,  w naszym  z w ła ­
szcza klimacie, gdzie ciepły z zachow aniem  względów hygieny 
wystawiony budynek jest p raw ie  warunkiem  zdrowotności in 
w e n ta r z a ; wyższe kosz ta  inwestycyi na pewno się opłacą 
większą trwałością i bezpieczeństwem przed ogniem w p o ró ­
wnaniu  z zabudow aniam i drewnianym i, zalet tych nie posia- 
dającemi. Mniej zapew ne słusznem byłoby unieruchom ianie ka­
pitału przez staw ianie  w podobny sposób stodół i spichlerzy, 
choć i w tych razach  m u r  —  o ile w arunk i lokalne pozwa- 
lają — lepsze może oddać usługi niż obecnie coraz  bardziej 
droższe drzewo. W yjątek  s tanow ić powinny je d n ak  pod tym 
względem s tanow czo polne szopy dla p rzechow ania  chwilowego 
niemłóconego zboża lub słomy, gdyż taniość je s t  g łów ną z a ­
letą tego rodzaju  budynków. W  lekkości konstrukcyi można 
naw et pójść tak daleko, że, jak  radzi Kuhn z Halli, w ys ta r ­
czy cztery w ym urow ane  słupy oszalować do połowy deskami 
i pokryć lekkim dachem, byle tylko złożone zboże ochronić od 
wiatru i słoty.

N astępną czynnością było zdrenowanie  pól a  obecnie 
gospodarstwo jest  w fazie grom adzenia  doborowego inwen­
tarza.

Obszar pól, 58  włók (z czego 5 lasu a  1 łąk), s tanowi 
ziemię s ta te j  kultury, urodzajną, dającą  nas tępujące  przeciętne 
plony: pszenicy 9 te ziarno, jęczmienia 10 te ziarne, żyta 8 m e 
ziarno, owsa 12 te ziarno, buraków  cukr. 120 korcy, kartofli 
70  korcy.

Z pól ł/ 4 część je s t  upraw ioną  pod okopowe, y g zaś pod 
zbożowe a nas tępstw o roślin po sobie jest n a s tę p u ją c e : 1) Ugór 
na  zielono; 2) rzepak na oborniku; 3) ozimina; 4) rzepak  na 
oborniku i 3 centn. superfosfatu anom ow ego; 5) ja re  na 3 cetn. 
superfosfa tu ; 6) koniczyna z tym otką; 7) koniczyna na (pa­
stwisko); część na nasienie tym otk i;  8) ozimina na 3 cetn. 
superfosfatu; 9) nasienniki buraczane  na  oborniku i 3 cetn.
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super, am on .;  10) ja re ;  11) mieszanka na 3 cetn. tom asów ki;  
12) ozimina na 3 cetn. superfosfatu ; 13) kartofle na oborn iku ; 
14) ja re  z koniczyną; 15) koniczyna; 16) ozim ina na 3 cetn. 

superfosfatu. Sam  płodozmian z zastosow aniem  silnego użycia 
naw ozów  sz tucznych  wskazuje  na  in tenzywność gospodarstwa, 
które i w innych działach tym systemem m a  być prowadzone . 
W szędzie widać wysiłek kapitału, k tóry z gotowego b rany , na 
raz  m a  postawić gospodars tw o  w odpowiednie w arunki pro- 
dukcyi. Wobec inwestycyj, jakie od 3 la t  stale w prow adzają ,  
gospodarstwo, choć dobrze  adm in is trow ane  przez p. J a n k o w ­
skiego, dochodu czystego nie daje, co ła tw o  w yrozumieć przy 
uwzględnieniu wkładów, które n. p. ostatniego roku  wynosiły 
81.000 Rs. Ciekawym będzie wynik tego ektperymentu, co jest 
racyonalniejszem czy budow anie  i w prow adzan ie  innowu- 
cyi na r az  z gotowego grosza, czy też uzupełnię się fo lwarku 
z w łasnych dochodów —  czyli czy nagła, czy też powolna 
ewolucya w gospodarstw ie okaże się lepszą. Ściśle p row adzona  
podwójna rachunkow ość  pozwoli za lat parę wyciągnąć odpo ­
wiedni wniosek, o ile gospodarstwo rolne m ożna identyfikować 
w zakładaniu  z fabryką.

Łubin.
W ostatnich szczególnie czasach zjednywa sobie łubin coraz 

większe uznanie w rolnictwie, a przyznać trzeba, że zupełnie 
słusznie. Nie tak  to bardzo dawno, gdy powszechnie łubin 
uważano za roślinę stosowną tylko na piaski, sądzono bowiem 
źe tylko na piasku łubin wzrastać może. Dziś mylne to zdanie 
uległo zupełnej przemianie, a o łubinie mówi się, iż roślina ta 
prócz licznych zalet ma i tę, że się udaje nawet i na piaskach.

Uprawiałem łubin na podolskim czarnoziemie i zbierałem 
nasienia łubinu niebieskiego przeciętnie 14 ctn. z morga. Na­
sienie używałem wyłącznie na własną potrzebę, siejąc jako 
zielony nawóz pod owies — gdyby je  jednak sprzedawać, to 
już ładny dochód uzyskać można. Zauważyć tu muszę, że owies 
siany na łubinie dawał mi przeciętnie z lat sześciu po 3 ctn. 
ziarna z morga więcej, aniżeli siany w tych samych w arun­
kach bez łubinu.

Lubin należy do nielicznych roślin mających tę własność, 
że ściągają z powietrza azot, a między tego rodzaju roślinami 
zajmuje pierwszorzędne miejsce i z tego względu jest nieoce­
nionym w . olnictwie. W prawdzie możemy glebę zasilić w azot. 
może nawet tańszym kosztem saletrą chilijską, ale podczas gdy 
saletra działa tylko jednostronnie, to łubin przeorany wzbogaca 
glebę także w próchnicę, która prawie zawsze jest bardzo po­
żądana. Oprócz tego zapuszczając głęboko swoje korzenie czerpie 
pożywienie przeważnie z podglebia przez co podnosi, niejako 
wydobywa części pożywne z warstw niższych dla innych roślin 
niedostępne i wzbogaca niemi glebę. Przewiercając nadto ko­
rzeniami swymi podglebie, działa ja k  dreny, a rośliny po łu­
binie posiane z łatwością w te otwory zapuszczają swoje ko- 

j  rżenie, gdzie te znajdują pożywienie powstałe z rozkładu korzeni 
| łubinowych, ocieniając rolę działa znów dodatnio na przyjazny 

układ cząstek ziemi. Są to okoliczności wielkiej wagi, ze wszech 
miar zasługujące, aby w praktyce baczniejszą zwrócić na nie 
uwagę. Łubin użyty jako nawóz zielony bezwarunkowo glebę 
użyźni i spowoduje znacznie lepsze urodzaje, a szczególnie na- 

J daje się na pola odległe, lub niedostępne, które ze względu na 
znaczne koszta trudno w inny sposób zasilić. Pod względem 
gleby to łubin udaje się dobrze w ostatniem nawet polu, bo 
nawóz sprzyja mu i potęguje znacznie ilość masy zielonej na 
niekorzyść jednak ziarna. Chcąc siać na ziarno, należy prze­
znaczać pole dalsze po nawozie. Niewybredny na siłę nawo­
zową. wymaga i to koniecznie uprawy starannej, a rola pod 
łubin musi być bezwarunkowo dobrze i głęboko spulchnioną 
i dokładnie z chwastów oczyszczoną, a w szczególności z perzu. 
Użycie podskibowców przy orce pod łubin uważam za rzecz
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bardzo w skazaną, a praca ta  aczkolwiek kosztowna, wbrew 
m niem aniu p. Owsińskiego opłaci się nietylko przy łubinie, 
ale i następnych plonach. Chcąc siać lubili na ziarno, należy 
rolę w jesieni przysposobić, z chwastów oczyścić i w surowej 
skibie przez zimę pozostawić; na takiej roli można łubin wcześnie
zasiać, co jest koniecznem, c h c ą c  uzyzkać możliwie najw yższy 
plon w ziarnie. N a zielony pognój siać można później, a nawet 
lepiej je s t siać później, w pierwszej połowie maja. lub na końcu 
tego miesiąca. Jak o  poplon na nawóz nadaje się znakomicie, 
trzeba ty lko  o ile możności wcześnie rżysko starannie uprawić, 
by łubin miał dość czasu do jesieni należycie się rozwinąć. 
P rzyoryw ać należy o ile możności ja k  najpóźniej, gdyż czem 
więcej je s t rozwinięty, tem skuteczniej przyorany ziemię zasila.

Siew rzędowy uważam* za najodpowiedniejszy, a radełka 
pow inny się zagłębiać trzy  cm. nie więcej. Robiłem k ilka  prób 
i zawsze siew rzędowy był znacznie lepszy, a siany łubin rzę­
dowo ju ż  z daleka w yróżniał się. Za najodpowiedniejszą ilość 
nasienia na h ek ta r uweżam 2 ctn. pod w arunkiem , że nasienie 
będzie zdrowe i możliwie dobrze oczyszczone. Zbiór na ziarno 
nie przedstaw ia znów tak  wielkiej trudności, a kto zbiera rzepak 
ten i łubin zbierze. Dość trudnem  je s t przyoryw anie szczególnie 
gdy łubin jest bu jny ; próbowałem kosie, ale to się nie nadaje. 
Najlepiej m iędzy kółkam i pługa n a  łańcuszkach przyczepić dość 
ciężki w ałek lub choćby drzew a kaw ałek, które wlokąc się po 
ziemi przygina łubin w tym  k ie runku  ja k  pług orze i w tej 
szerokości; w ten sposób można dość dobrze pracować, a cho­
ciaż ja k a ś  część łodyg będzie końcam i ponad rolą, to sądzę, 
że to nietylko nie szkodzi, ale pomaga, bo ułatw ia powietrzu 
przystęp do soli. W  początkach łubin rośnie więcej w korzeń 
i dlatego zdaje się nieraz, że cały zasiew przepadł, gdy się je ­
dnak  zakorzeni szybko okryw a całe pole. Nie należy się zra­
żać jeżeli w okolicy, w której do tej pory łubinu nie upra­
wiano, w pierwszym  roku takow y nie uda się; zdarza się to 
dość często. W  następnych latach będzie coraz lepszy. Okoli­
czność tę tłómaczą rozplenieniem się bakteryi, którem i próbo­
wano z dobrym  skutkiem  nawet, sztucznie ziemię zaszczepić.

O. de B. S.

Z SEKCYI ROLNICZEJ KOMISYI FIZY06R A F1C ZN EJ  

A K AD EM II UMIEJĘTNOŚCI.

W  dniu 19 m arca b. r., pod przewodnictwem  prof, dra 
E. G o d l e w s k i e g o  odbyło s ię  w A kadem ii U m iejętności do­
roczne posiedzenie Sekc.yi rolniczej Komisy i fizyograticznej.

Z agajając obrady, przewodniczący przypom niał zebranym  
zasługi zmarłego w d. 2 m arca w spółpracow nika K om isyi fi- 
zyograficznej i honorowego prezesa Tow arzystw a rolniczego. 
F r a n c i s z k a h r .  M y c i e l s k i e g o ,  którego zabiegom  w zna­
cznej części zawdzięczać należy założenie p rz y  L niw ersytecie 
Jagiellońskim  Studyum  rolniczego i k tó ry  tem samem pośrednio 
p rzyczynił się także do powstania Sekcyi rolniczej Kom isyi 
fizyograticznej. Obecni na posiedzeniu przez powstanie z m iejsc 
uczcili pamięć zmarłego.

N astępnie prof. dr. E. G o d l e w s k i  zdał spraw ę z po­
stępu prac w dziedzinie fizyografii chem iczno- i geologiczno 
rolniczej, oraz łąkowej. W  następnym  tomie roczników  Kom isyi 
fizyograticznej ogłoszoną będzie praca p. M o ś c i c k  i e g  o p. t. 
„P rzyczynek  do tizyografii jęczm ienia14. U kończoną też je s t 
p raca d ra  S. G o l i ń s k i e g o ,  zaw ierająca dalsze badania nad 
Horą łąkow ą w G alicyi; praca ta  jed n ak  w ym aga jeszcze pe­
w nych uzupełnień. Rozpoczęte przed trzem a la ty  przez dra 
D o m a ń s k i e g o  i doc. d ra  M i c z y ń s k i e g o  badania geolo- 
giczno-rolnicze zostały przerw ane i dotychczas wykończone 
nie są.

W  dalszym  ciągu'posiedzenia przyjęto do wiadomości od­
czytane przez przewodniczącego pismo, w którem  W ydział k ra ­
jow y  zawiadamia, że nie może udzielać Sekcyi kopij planów 
m elioracyjnych z wrysowanem i w arstw icam i i sondami, ja k  
tego Sekcya sobie życzyła, a to z powodu niedostatecznego 
personalu technicznego. W obec tego, postanowiła Sekcya zbierać

odpowiednie m ateryały  bezpośrednio. W ybrano  też komisyę, 
która  opracuje instrukcyę, pouczającą, w ja k i  sposób mogą być 
zużytkowane dla celów Sekcyi spostrzeżenia, zbierane przy 
okazyi zdjęć m elioracyjnych. Odpowiednio zużytkow any ma- 

' teryał ten może oddać poważne usługi prow adzącym  badania 
geologiczno-rolnicze, jako  pomocniczy środek oryentacyjny.

N astępnie p. A. N o w i c k i ,  starszy  kom isarz Inspekcyi 
i leśnej, złożył sprawozdanie z postępu prac w dziedzinie fizyo- 
| grafii leśnej. P raca  nad mapą leśną w ubiegłym  roku postąpiła 

nieznacznie, z powodu w yczerpania nagrom adzonych przedtem 
m ateryałów  i b raku  nowych. Natom iast zebrano dużo spostrze­
żeń nad w ydatnością drzewostanów. W rocznikach komisyi 
fizyograticznej ogłoszono drugą seryę tablic wydatności, k tó ra  
zaw iera w yniki dochodzeń z 87 rębów. Dalsze m ateryały  zbie­
rane są w lasach północnego Niżu, Beskidów zachodnich, Pod­
górza krakow skiego i w yżyn pod Sokalem  na prawem  zabrzeżu 
Bugu.

Prof. dr. W . K i e c k i  udzielił wiadomości o n iektórych 
pracach z zakresu zootechniki i na jego w niosek uchwalono 

| zakupić przyrządy potrzebne do pomiarów zootechnicznych.
W  dalszym ciągu posiedzenia zajmowano się budżetem  

na rok  1901 i program em  dalszych prac.
W  roku bieżącym projektow ane są w ycieczki dla zbie­

rania m ateryałów, tyczących się fizyografii łąk  i lasów. B ada­
niem łąk  zajm ą się, podobnie ja k  w roku  przeszłym  pp.: G ó r a l  
i K r z e m i e n i e w s k i .

Przeznaczono także odpowiednią kwotę na badania geo- 
] logiczno-rolnicze.

Na wniosek przewodniczącego postanowiono przekazać 
50 egzemplarzy „Program u Sekcyi rolniczej K om isyi fizyogra­
ticznej14 Stowarzyszeniu byłych słuchaczów Studyum  rolniczego.

W  końcu posiedzenia zajmowano się przedstaw ieniem  no­
w ych współpracowników Sekcyi, oraz wyborem  prezydyum . 
Dotychczasowy skład Zarządu Sekcyi pozostaje i nadal; w y­
brano bowiem na rok przyszły: przew odniczącym  — prof, d ra  
E . G o d l e w s k i e g o , ,  sekretarzem  — prof, d ra  W . K 1 e c k  i e g  o.

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

W sprawie traktatów handlowych zapadły na X X X V I 
W alnem  Zgrom adzeniu R ady ogólnej c. k. Gal. Tow arzystw a 
G ospodarskiego następujące uchw ały:

1. R ada ogólna w interesie rolnictw a krajow ego uznaje 
za potrzebne:

a) aby przy  rew izyi austro-w ęgierskiej ta ry fy  cłowej 
istniejące cła wchodowe od płodow rolniczych zostały u trzy ­
mane. a ewentualnie podwyższone do wysokości przyszłych 
ceł wchodowych państw a niemieckiego;

b) aby zaprowadzone zostały nowe cła wchodowe na 
płody rolnicze, nieobjęte dotąd ochroną cłową a mianowicie 
na płody ubocznych gałęzi gospodarstw a rolniczego, ja k  drób, 
jaja, owoce świeże, rośliny i t. p.

2. Rada ogólna oświadcza się bezwzględnie i stanowczo 
przeciw  otw arciu gran icy  od Rosyi i Romunii dla dowozu 
bydła i świń, upatru jąc w tem narażenie na zniszczenie ol­
brzym iego kapitału, ja k i w m onarchii przedstaw ia inw entarz 
żywy, a zarazem odjęcie wszelkiej nadziei wywozu bydła 
z A ustro-W ęgier do państw  zachodnich.

3. Rada ogólna uważa, że przy odnowieniu trak tatów  
handlowych winien Rząd zwrócić szczególniejszą uwagę, na 
uzyskanie dla płodów rolnictw a i gospodarstwa leśnego, ła­
twiejszego wstępu na targ i zagraniczne, a to tak  przez^ zni­
żenie ceł obcych, ja k  przez zarządzenia taryfow e kolejowe. 
W* szczególności należy poddać rewizyi konw encyę w etery- 
narską z Niemcami, aby nie mogło mieć miejsca dowolne za­
m ykanie gran icy  pruskiej dla transportów  bydła z okolic nie 
dotkniętych zarazą.

4. Rada ogólna sądzi, że w państwie powinna istnieć 
ze względu na spraw y handlu zewnętrznego solidarność w szyst­
kich gałęzi produkcyi tak. żeby każdej z nich wym ierzoną 
została sprawiedliwość w m iarę je j potrzeb, a żadna nie osią-
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gała korzyści handW o-politycznycli kosztem innych W  szcze­
gólności w naszym kraju, w którym 77*/# ludności żyje z rol­
nictwa i jego ubocznych gałęzi, w którym przem ysł'głównie 
płody rolnicze przerabia, a handel tymi płodami i wytworami 
z nich się prowadzi, ścisła solidarność interesów przemysłowych 
z interesami rolnictwa, zc stanowiska ogólnego interesów kra­
jowych. jest naturalną i konieczną.

Rada ogolna przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości, 
zc reprezentaci krajowych Izb handlowych i przemysłowych 
w mysi tej solidarności działali przy pracach przygotowaw- 

/jy C ’ ce em ułożenia taryfy cłowej i wyraża życzenie dal­
szego porozumiewania.się ich z towarzystwami rolniczemi kra­
jowemu

Wystawa rolnicza W Halli. W ystawa Towarzystwa rolni­
c z e j  niemieckiego odbędzie się od 13 do 18 czerwca r. b 
w Halli. Według urzędowego sprawozdania Towarzystwa w y­
stawa będzie bardzo bogata. Koni jest zameldowanych 400 
sztuk, z tego połowa zimno-krwistych. W dziale bydła ma 
byc wystawionych 1124 okazów, z tego 365 bydła górskiego, 
a 7dJ nizinnego Wśród bydła górskiego przodują Simmen- 
thalery (sztuk 186), wśród nizinnego holendry i im pokrewne. 
W dziale owiec, ma być 360 sztuk owiec wełnistych i 300 
mięsnych. 1 rzody chlewnej zameldowano sztuk 460. Prócz 
powyższych będą jak zwykle działy kóz, drobiu i rybołów- 
s wo. ytwory rolnictwa i inne działy będą równie bogate, 
jak  na wystawach dawniejszych, a dział maszyn i narzędzi 
rolniczych przedstawiać się będzie bardzo pokaźnie, lepiej niż 
na wszystkich dotychczasowych wystawach: 
w 1 rankfurcie w r. 1899 zajmował ten dział 23258 m kw
„ Poznaniu „ „ 1900 „ „ 55280 „ „
a w Halli „ „ 1901 zajmować będzie 54806
będzie zatem prawie dwa razy tyle, co w Poznaniu.

I rzy tej sposobności przypominamy od siebie, że podczas 
wystawy ma się odbyć ogólny zjazd byłych słuchaczy Uni­
wersytetu w Halli. Grono byłych słuchaczy wydało odpowie- 
t mą odezwę do kolegów, w której proponuje ofiarowanie 
Kilhnowi szkatułki, zawierającej fotografie Jego uczni. Foto­
grafie i zł. 3.75 (3 rb.) na koszta należy nadesłać do redakcyi 
tygodnika rolniczego. Do tej pory nadesłano nam zaledwie
kilkanaście zgłoszeń, a do wystawy pozostaje zaledwie dwa
miesiące. Ci, którzy zgłoszenia nadesłali zostaną w połowie 
kwietnia zawiadomieni listownie o czasie i programie Zjazdu.

Wystawa rolnicza w Pradze w r 1901. Centralne czeskie 
towarzystwo rolnicze urządza w bieżącym roku w czasie od 

,ly  mai a w Pradze, wystawę rolniczą. Z wystawą połączona 
będzie sprzedaż maszyn i narzędzi rolniczych.

Płodność świń. W Teichten, okręg Wasserburg, zabito 
niedawno 7-mio letnią maciorę, która, jak to stwierdzono, 
miała w tym czasie 182 prosiąt, przynosząc właścicielowi 2264  
marek dochodu.

Ze stotu redakcyjnego.
„Przewodnik kółek ro ln iczych“ w num erze 7-mym z 1 k w ie tn ia  b. r. 

zaw iera  n as tęp u jące  a rty k u ły : 1) W spraw ie ubezpieczeń życiow ych, 2) Ob- 
ja śn ie n ia  o ekw iw alencie , 3) Z iem niaki, 4) S ta ra n ia  posiew ne, h) Z ak ład an ie  
sz tucznych  łąk  i p as tw isk , 6) U w agi o z ak ład an iu  pasiek . 7) W sp raw ie  
p ro jek tow anych  przym usow ych targów  n a  n ierogaciznę  w K rakow ie i B iałej, 
8) S p iaw ozdanie z czynności O ddzia łu  rolniczeg'o T ow arzystw a n a  pierw szy 
kw ai ta ł  1901 r., 9) S praw ozdanie T ow arzystw a chowu drobiu w .Jarosław iu. 
10) K ron ika , 11) Inform acye handlow e.

Ze sp raw ozdan ia O ddzia łu  rolniczezo w yjm ujem y n as tępu jące  daty, 
św iadczące o silnym  ruchu wśród kółek na polu ro ln iczem : Z arząd  głów ny 
T ow arzystw a zak u p ił d la  kołek  rolniczych : 12100 kg. koniczyny czerw onej, 
2H7 korcy lnu rygsk iego  i p a rn a  w skiego, 992 kg. buraków  pastew nych  
2850 kg . innych pastew nych roślin i traw ; 17^0 kg. zbóż ja ry c h . K azem  
za  kw otę blisko 27.000 koron.

U rządzono w 82 pow iatach  125 pól dośw iadczalnych z u p raw ą no­
wych odm ian ow sa i jęczm ienia n a  119 m orgach d o sta rcza jąc  za darm o 
nasien ia , a  gdzie się potrzeba okazała , także  nawozów sz tucznych  U żyto  
n a  ten  cel 12 odm ian ow sa, w ogólnej ilości 6975 kg. i 8 odm ian jęczm ie­
n ia  w ogólnej ilości 4750 kg  Nawozów rozesłano 4100 kg.

B I B L I O G R A F I A .

x x x v i ’i w  f  /  ZTle? trT  na,t? P " iM : U chw ały  zapad łe n a  
j i ■ nem Z grom adzen iu  rad y  ogólnej c. k. Gal. T ow arzystw a G o­

s p o d a rn e g o .  Z chw ili (Dobczyc). Spraw ozdan ie z w yniku dośw iadczeń po 
lowych w fezczercu w r. 1900, n ap isa ł E m il P rzegonią. J a k ie  ostrożności 
zachow ać należy  przy m .eszaniu  nawozów sz tucznych  K ron ika . W iadom ości

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .

Z b o ż a .

S tan  h and lu  zbożowego w ogóle, a  pszenicy w szczególności by ł 
w ubiegłym  tyg o d n iu  bardzo n iepom yślny, co zreszą trw a ju ż  od d łuższego  
czasu. W S tan ach  Z jednoczonych ozim iny p rzed staw ia ją  sie dobrze, co 
w pływ a deprym ująco  n a  rynek  zbożowy. W A nglii usposobienie słabe. W e 
F ra n cy i zim no p rzeszk ad za  w upraw ach  w iosennych, tra n z a k e y e  rzadk ie  
W Niem czech s ta n  poprzedniego tygodnia . W A ustry i silne  zapo trzebow an ie  
n a  żyto.

a .£ 
£  * *

Pszenica

K ra k ó w ............... 3 16 2 0 - 1 6  80
L w ó w .................. 3 1 4 .9 0 -1 5 .2 0
T a rn ó w ............... 3 15.75 — 16.50
Podw ołoczyska . 15 14 4 0 - 1 5 .3 0

„ rosyjsk ie — 1 6 .4 0 -1 7 .4 0
W ie d e ń ............... 3 1 5 .3 0 -1 5 .6 0
P eszt .................. 3 1 5 .0 0 -1 5 .2 0
P r a g a .................. 3 1 6 .8 0 -1 8 .5 0
Ceny w koronach

za 100 kg.

B e rlin .................. 2 15.00 16.00
W rocław  . . . . 2 1 4 .0 0 -1 5 .7 0
P oznań ............... 2 1 5 .0 0 -1 8 .0 0
Ceny w m arkach  

za  100 kg

W arszaw a . . . 2 5 .4 0 —5.85
Ceny w rub lach  

za korzec.

Zyto Jeczin ień Gwies

14 5 0 -  
13 .20-
14 .00- 
12.40 
12 .80- 
14 .80-
14.00-
16 .00-

13.50
14.20
13.60

-15.00 12.80 
-13 6 )1 2 .0 0  
1 4 .5 )1 2  5 0 -  
12 7 0 1 1 .0 0 -  
13.5 '0 0 .0 0  
1 5 .4 0 1 3 .5 0 - 
14 .5012 .00  

-1 7 .2 0 1 4 .2 0 -

-13.40 
-13.50 
-13 75 
-12.50 
00.00 

-17.00 
-14.00 

16.00

14 30 —
14 40 13.60 —15.40 
14 30 14.50 — 15.50

4.25  -  4.25 ; 0 .00  - 4 .7 5

1 4 .8 0 - 1 5  60  
1 2 .4 0 - 1 3  0  0 
1 4 .0 0 - 1 4 .5 0  
1 1 8 0 - 1 2 . 2 )  

0 0 .0 0 — 0 0 . 0  >

1 1 .8 0 - 1 2 .8  ) 
10.8 ) - 11.20 
1 2 .3 0 - 1 3 .5 0

14 50 — 15.00
1 3 .8 0 -1 4 .3 0
1 3 .8 0 -1 4 .4 0

2 .9 0 - 3 .2 )

C e n y  ś w i a t o w e
w m arkach  za 100 kg łączn ie  z przew ozem , cłem i kosztam i wedle tele 
graficznych wiadom ości cen tra lnego  b iu ra  notow ań p rusk ich  Izb rolniczych:

P s z e n ic a :  d n i a d n i a  */4
Z A m sterdam u do K o lo n i i ........................  164.26 164.2o
„ C hicago do l i e r l i n a ...............................  173.00 173.00
„ h iverpoo lu  do B e r l i n a ........................ 178 75  179.00
„ Nowego Y orku do B erlina . . . .  174.00 173.25
„ Odesy do B e r l i n a ..................................... 177.00 177.00
„ Kygi do B e r l i n a ....................................  170.75 174.75
w P a r y ż u ............................................................... 1 5 1 2 5  151.26

Ż y t o :
Z A m sterdam u do Kolonii za paźdź. . 143.25 1 43.25
„ Odessy do B e r l in a .................  161.75 151.70
„ Kygi do B e r l i n a ........  147.00 147.00
„ Nowego Yorku do B erlina . . . .  147.00 1 4 7 0 0

H ie c z k a .  Kraków 3 I V , 14.00 -  17.00 A'., Lwów 3/1V, 1 4 .0 0 -  
14.50 K .  T arnów  3 /1V 15.00 -1 6 .0 0  A. Podw ołoczyska 27/IV  galic . 1 9 .4 0 -
14.00 A'., rosy jska OO.OO — 00.00 A. za 100 kg.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e  i o k o p o w e .
G ro c h . Kraków 3 IV. 1 7 .0 0 -2 4 .0 0  A'., T arnów  3 /IV  — 16 00 -  

22.0U A , Lwów 3/1V , 14 50 — 18.20 l i .
F a s o la .  Kraków 3/1V, 14.00 — 2 1 .0 )  A. Tarnów  3, IV, 13.00 —

17.00 A.
K a r to f le .  Kraków 3, IV 2 .40  — 2.80 A'., T arnów  3, IV , 3 .20  -  

3.40 A., Podw ołoczyska 27/111. 0 .00  —O.O0.

P r o d u k t y  z w i e r z ę c e .
W o ły . Wiedeń 2/1V, w ęgierskie prim a 6 4  —68 A., seem nia 54 — 63  

le rtia  46 63 A ., wyborowe 0 0 —0 0  A , galicy jsk ie  prim a 6 5 —72 A, se-
cunda 56 — 64 A., te rtia  48 - 5 5  A '., wyborowe 00 — 76 A.

N ie r o g a c iz n a .  Wiedeń 2 /IV , prim a 86  - 8 8  K ., średn ie i stare 80  — 
84 K., lekk ie  7 0 — 78 l i . ,  a  m łode 68 —  77 A .. P esz t 2 /IV , s ta re  ciężkie 
96 98 A ., średnie 00 —00 l i . ,  m łode cieżkie 92 — 94  K .,  m łode średnie 
88 — 90 AA lekk ie 00  - 0 0  K  za 100 kg. '
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nianio  Wiedeń 3/1V. najlepsze deserowe 2.40 — 2.80 K ., wiejskie 
2.20 2 j0  A'., zwykłe targowe 2.00—2.20 K .  K raków  3 IV, targowe 1.80 
2 20 K  za I kg. Ham burg 27/III. .stotowe 1 klasy 10454 U kl 10150, gali­
cyjskie 000 — 000 marek za 100 fy. Berlin 27/111, dworskie i spólkowe 
prima 107— 112seeunda 105 — 108 tert.ia 103. galicyjskie000 -  000 marek za 
100 l,,.

J a ja .  W iedeń. 3/1V, prima 40 —41, secuuda 42—44 K., konserwo' 
wane w wapnie 36 — 39 sztuk za i  A’., K raków  3 IV 2.80 — 3 20 K. 
za kopę.

Spirytus.
K raków  3/1V, z opłata pa 95° K. lt}8, na 75° A. 128 za hekto­

litr. Lwów 3/1V gotowy K. 33 50 —34.50 loco, W iedeń 3/IY, 40.80 
20 K. za 100 litr.

Redaktor  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki.  
Redaktor  od p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. Adam K r z y ż a n o w s k i

Z a r z ą d  g ł ó w n y
Tow arzystw a Kółek rolniczych we Lwowie

o g ł a s z a  n i n i e j s z e m

K O N K U R S
a

na posadę A s y s t e n t a  O ddziału rolniczego w biurze Zarządu 
głów. W y m a g a n e  u z d o l n i e n i e :  znajomość praktyczna 
gospodarstwu rolnego, oraz fachowe w ykształcenie w sadowni­
ctwie oraz pszczelnictwie, ja k  również znajomość obu języków  
krajow ych.

W y n a g r o d z e n i e  przyznane do tej posady: 1600 kor. 
płacy i zwrot kosztów podróży oraz dyety  podług postanowień 
osobnej instrukcyi.

Posada nadaną zostanie na razie prowizorycznie.
Podania w łasnoręcznie pisane wraz z dokum entam i, wno­

sić należy do B i u r a  Zarządu głównego Tow arzystw a kółek 
rolniczych we Lwowie, ul. K opernika i  9

T e r m i n  o s t a t e c z n y  d o  w n i e s i e n i a  p o d a ń :  3() 
k w i e t n i a  b. r.

O B W IE S Z C Z E N IE .

W ydział k ra jow y zaw iadam ia strony interesowane, że 
od 1  stycznia 1901 uzyskał u c. k. Skarbu prawo w y ł ą ­
c z n e j  s p r z e d a ż y  k a i n i t u  z e  s a l i n y  k a ł u s k i e j  na 
całą Gralicyę.

W obec tego należy obecnie zamawiać kain it bezpośre­
dnio i w yłącznie w „ k r a j o w e n i  b i u r z e  s p e d y c y i  s o l i  
i k a i n i t u  w K a ł u s z u ” ew entualne bowiem zamówienia na 
kain it adresow ane do c. k. zarządu salinarnego w „K ałuszu“ — 
odstąpiłby ten zarząd krajow em u Biuru spedycyi soli w K a­
łuszu — coby ty lko zwłokę w w ysyłce kainitu  mogło spowodo­
wać. Zw racam y równocześnie uwagę, źę cena za 100 metr. cetn. 
kainitu  bez worków wynosi 140 fcoron, zaś loco dworzec ko­
lejow y K ałusz wynosi 154 kor. i źe ka in it w ysyła Biuro we 
w orkach zam awiającego na ten cel nadesłanych względnie w wor­
kach  dostarczonych przez Biuro, liczonych po cenie własnych 
kosztów. Ze względu na to, źe w n iektórych porach roku 
zwłaszcza w porze wiosennej i jesiennej grom adzi się zna­
czniejsze ilości zamówień na kain it należy zamówienia w y­
syłać ja k  najwcześniej w tym  celu, żeby Biuro kałuskie mo­
gło w ysyłkę kain itu  na czas uskutecznić.

W e Lwowie 28 lutego 1901.
(3—3) Krajowy Zarząd sprzedaży soli.

l/ayhinger, m. p.

Nasienie soi czarnej
100 kilogram ów  po 26 koron, 1 gram  po 40 hal. zarząd dóbr 
W e r y n i a ,  poczta Kolbuszowa. 56 (3 —3 )

ZARZĄD  DOBR D r a  MIKOŁAJA Hr.  R EY A
Przyborowie, p. Grabiny siacya »Czarna«.

Ma na sprzedaż ziem niaki „Silesia** Cimbalą i 
„Topór*** Polkowskiego pocenie 4 koron za 1 ct.m ., 500 k. 
za 100 ct.m . loco stacya Czarna bez worka. Ziemniaki te pole­
cić możemy jako  najw ydatniejsze i najpewniejsze z wielu n a j­
nowszych odmian które upraw iam y; Topory nadają  się szcze­
gólniej do gorzelni, zaś Silesia odpowiada wszelkim wym aga­
niom. —

Prócz powyższych, mamy własnej hodowli odmianę „ E d -  
w ard“ z krzyżowania Niebieskich Olbrzymów Paulsena z To- 
pazem Polkowskiego. Plon w r. 1900— 11.800 klg. z morga 
17'7%  skrobi, Za 100 klg. 10 kor., za 50 klg. 7 k., za 25 klg. 
5 k. bez w orka loco stacya Czarna. 63 (1 —4 )

Kraj. folwark Dublany
ków  O ldenburskich, jednorocznych. Bliższe w yjaśnienia udziela 
D yrekcya  k ra j. Szkół rolniczych w D ublanach  obok Lwowa.

W Mikołajowicach
przyrządy rolnicze: S i e w n i k  d o z b o ż a  s z e r o k o r z u t n y ;  
s i e w n i k  d o  b u r a k ó w  o 5 r z ę d a c h ;  m a s z y n a  r ę c z n a  
d o  m ł ó c e n i a  z b o ż a .  W szystko w najlepszym  stanie mało 
używ ane —  za niską cenę. — Zgłaszać się należy do zarządu 
dóbr w M ikołajowicach. 5 7  3 ( _ 3 )

P o d  g w a r a n c y ą  
c z y s t e j  krwi  ś w i n i e  wie lkiej  białej ang i e l sk ie j  r a s y

„YORKSHIRE**
Potomstwo tylko po importowanych i odznaczonych nąjwyżssemi na­
grodami rodzicach, n ad zw y cza j szy b k o  ro s n ą c e , p ło d n e  I b a r ­
dzo ła tw o  s ię  tu czą ce , szczep io n e  p rz e c iw k o  ró ży  w ą g l i ­
k o w e j i n a  tę  C horobę o d p o rn e , w każdym wieku, począwszy 

od 10—12 tygodni (waga w tym wieku około 20—80 kg) 
wysyła aa pobraniem 

v  V
D o m i n i u m  Zinkau  F o lw a r k  Zitin,

p. Z i n k a u  pod Nepomuk w Czechach.

Z. SATALECKI ZEG A RM ISTRZ-
w Krakowie, Floryańska 1 9 ,

poleca po cenach przystępnych

zegarki genewskie, zegary wahadłowe i budziki
W szelk ie  rep er a c y e  w yk on u je  su m ien n ie  i punktualn ie .

NAJWIĘKSZY SKŁAD CHRZEŚCIAŃSKI

Maszyn  do s z y c i a  i haf tów
„SINGER?!"

czółenkowych i pierścioniowych. 
tudzież wszystkich najnow. syste­
mów — Nauka haftu ozdobnego 
robót ażurowych, smyrneńskicli. 

mereszek itp. zupełnie bezpłatnie. 
R. P A W Ł O W S K I E G O ,  

dawniej JOZEFA IW ANICKIEGO  
— w Krakowie, Rynek Główny Nr. 21. 
Na wypłaty: ręczne od 32—65 złr , 

nożne od 40 — 115 złr. 
G o t ó w k ą  10% t a n i e j .

C E N N I K I  1 L L U S T R O W A N E  p r z e s y ł a  B E Z P Ł A T N I E .
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Najlepsze zużytkowanie mleka, najwię­
kszy wydatek masła i najlepsze masło
są tylko wtedy możliwe, jeżeli się od­

dziela śmietankę z mleka zapomocą 
centryfugi

ALFA =  
SEPARATOR

lt miliona centryfug w użyciu. 500 pierwszych nagród. 
Grand Prix Paris 1900.

Wszelkie przyrządy potrzebne w gospodarstwie mlecznem: 
Kierznie, w y g n ia ta cz e .  c h ło d n ic e ,  n a c z y n ia  i konw ie  z b la c h y  s ta lo w e j .  

Zakładanie zupełnych mleczarń ręcznych ||l |§ p l | 
i parowych.

T o w a r z y s t w o  a k c y j n e

A L F A  
SEPARATO R

Wiedeń XVI, Gangelbauergasse Nr. 29.
I W  C en n ik i i p o u c z a ją c e  b r o s z u r y  d a rm o .  —  Należy żądać 

,.A Ifa -M itth e ilu n g e n “ .

Zarząd dóbr Tarnowiec
mite, bardzo wysoko procentowe, gatunki ziem niaków D o ł -  
k o w s k i e g o  „Gracya“ i „Zawisza" po cenie 4 korony 
za cetnar m etryczny bez w orka loco stacya kolei Tarnowiec. 
(W  razie zażądania w orków cena wyższa o 60 halerzy).

Nasiona gospodarskie:
^  koniczyny,  l uce rnę ,  s e r a de l l ę ,  t y m o t k ę  i inne  t r a w y ,
*  bu rak i  i m a r c h e w  p a s t e w n ą ,  końsk i  ząb,  w y k ę , ł u b i n y  i t . d. 

Nawozy sztuczne:
s u p e r f o s f a t y ,  m ąkę  k o s t n ą ,  m ąkę  żuż lową,  s a l e t r ę  ch i ­

l i j ską  i t .  p.

Maszyny i  narzędzia rolnicze:
4  y. nojpierwszyeh f,.bryk H o f h e r r a  i S c h r a n t z a  w  Wiedniu 

Rud. S a c k a  w  P l agwi tz ,  b r ac i  Robe r  w  Wutha ,
■if
*

♦

It*
*1*>
«
*
«ł

A
*

«
• łi
♦
*

w szczególności lakże 
oryg. b r on y  polowe i łąkowe L a ac k i e ’go, kos i arki  i żni ­
w ia r k i  Mac Cormicka ,  nowy s i ewn ik  r z ę d o w y  , ,Victor i a“ - 

„Dri l l“ H o f h e r r a  i S c h r a n t z a

poleca na sezon wiosenny 1901 r.

O D D Z I A Ł  R O L N I C Z Y
Z W IĄ Z K U  HANDLOW EGO KÓŁEK ROLNICZYCH

W KRAKOW IE ul Pij a r s k a  1. 4.
WE LWOWIE ul. Pańska 1. 21.

C e n y  na jn iższe  bez k o n k u r e n e y i .
Cenniki, katalogi, prospekty, próbki nasion i t. d .  

przesyła się darm o i opłatnie.

©

Z a  n a j l e p s z y  S I E W N I K
należy uważać pochodzący 
z fabryki Ph. Mayfarth i Śka

„ A G R I K O L A "
można nim wysiewać wszel­
kie rodzaje ziarna w dowol­
nych ilościach bez zmiany 
trybów, zarówno na płasz­
czyźnie, jak w górach. —

. Odznacza się lekkim cho­
dem, wielką wytrzymałością i niską ceną. •

Oryginalne am erykańskie

Ż niw iark i  „ J O N E S “
do traw, koniczyny i zboża.

Przetrząsacze i grabie konne do siana. — Ręczne 
prasy  do siana i słomy, młocarnie, kieraty, mi nki, 
w ialnie i try jery  do czyszczenia zboża, maszyny d j  
w yłuskiw ania kukurydzy, pługi, walce i brony — wy­
rabia i dostarcza z wszelką gwarahcyą, w jaknajlepszym ga- 
tunku i najnowszej konstrukcyi.

Ph. Mayfarth & Co.
C. k. uprzyw. Fabryka maszyn rolniczych. Założona w r. 1872.
W IE D E Ń  I I / I ,  Taborstr. Nr. 71. —  750 robotników.

Nagrodzona przeszło 450 złotymi, srebrnymi i bronzowymi 
medalami. — Katalogi ilustrowane darmo i opłatnie. 

fflSST Zastępcy i pośrednicy są pożądani.

m 0
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Majętność  Granówko
p. G r a n o w o ,  p o w i a t  K o ś c i a ń s k i ,  

przyjm uje od 1 lipca br. 
lub też wcześniej

elewów
gospodarczych.

Gorzelnia buduje się 
w tym roku. Parowy pług. 
Intenzywna kultura rolna 
i hodowla wszelkiego inwen­
tarza Warunki wedle umo­
wy. Zgł szenia przyjmuje: 

R. D unin 
G r a n ó w k o ,  p o c z t a  G r a n o w o  

W. Ks Poznańskie.

51 (5—6)

Zarząd główny Tnw. Kółek
rolniczych we Lwowie ulicu 
Kopernika 1. 19 uprasza P. T. 
producentów, mających do 
sprzedaży nasienie owsa. ję ­
czmienia, grochu, względnie 
innych nasion wiosennych 
w gatunkach nowych, wy­
próbowanych, a którzy skłon­
ni byliby do sprzedaży tychże 
nasion w małych partyach 
począwszy od 25 kg., aby 
zechcieli korespondentką po­
wiadomić Zarząd główny Kó­
łek rolniczych, z zaofiaro­
waniem ceny wraz z wore­
czkiem (dobrym) i odstawą 
do najbliższej stacyi kol0j

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


